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BIAŁYSTOK, pi Kościuszki jfe 1 
OCMT OatOSZKit i 1 wiler 

za 

Litwini igrają z ogniem wojny 
Francuskie wojsko 

w okopach pod Kłajpedą 
Ogień Karabinów maszynowych 

OISANSK 12. 1. (A.W). - Z i donosi, że w 
Kłajpedy donoszą, że Wysoki [słychać było 
Komisarz zarząd/ii tam stan 
oblężenia. Francuskie wojska 
stoiĄ w okopach koło Kłajpe
dy. Między Vylżą a Kłajpedą 
Francuzi wysadzili w powie
trze 2 mosty kolejowe, na rze
ce Ciemnie. Koło Bajorek 
schwytano litewskich powstan 
ców. |„Meniclcr-Dhrnfboot" do-1 

Litwa KowiciwKa napada na pas 
neutralny 

Wysyła uzbrojone bandy dla! mordowania ludności 
poisklaj 

okolicy miasta 
pod wieczór o-

glen karabinów maszynowych 
i zwykłych. Koła litewskie 
rozpowszechniają pogłoskę, ja 
koby napad dokonany został 
przez bandę „Żelazny Wilk". 
Niemiecki komendant miasta 
Tylży obsadził inost na Niem
nie oddziałami niemieckłeml. 

Władze polskie wpadły • na 
trop organizacji litewskiej, któ
ra pod nazwą i pokrywka „mi
licji ludowej pasa neutralnej;!)" 
dokonywała napadów na obsa
dę! graniczną Rzeczypospolitej. 

Podczas jednego z takich na-1 rów wynika 
padów schwytany został do-1popierał icli 

rego władze nasze oddały pod 
sąd doraźny. , 

Polskie władze bezpieczeń
stwa posiadają już obecnie 
wszystkie dane o tych bandach. 
Z zeznali schwytanych bandy-

że rząd litewski 
o.ść tak do 

wódca bandy, niejaki Dyc, któ-1 starcza jn<- środków pieniężnych 
i broni. 

Krwawa walR* z litw^nami 
Zabici I ranni 

WILNO, 12. 1. — (A. W.). — ręcznych, któreirA wieś została 
W nocy z dnia 9 na 10 b- m. II-
twlnl zajęli wieś Krzywołajcie, 
gminy. lOledrojckicj. Zaalarrno wana przez ludność najbliższa 
placówka milicji przystąpiła e-
nergicznie do wypierania litwl-
nfiw. Po zaciętej walce milicji 
udało się, mimo przeważają
cych sił litewskich, wieś oswo
bodzić. W walce brała udział 
wiejska ludność. Litwini po
nieśli stratę dwóch ciężko ran
nych. Po stronie milicji zablc! 
zostali — drużynowy Stefan 
Fajkowskl, oraz milicjant WJa 
dysław Bernat i Aleksander 
Kellegls. Prócz tego jeden zo 

Litwini w walce u 

zarzucona. Ola ołwlęllęnia te
renu używano talpe rakiet. W 
walce po stronfe liewsklej brali 
udział, prócz par»/zamtów żoł
nierze litewscy z placówek li
tewskich w Martlniszkach i 
Mieszkańcach. Uwodząc do 
Oiedrojć, litwini pofloalM zabu
dowania gospodarza Kunlewi-
cza. Przerażenie wśnlj ludno
ści wskutek terroru litewskie
go olbrzymie. ZewszacMVC7 '•'•', 
nia do milicji o opieka Polegli 
w bitwie mrłlcjan/' zostali 
przez ludność man?estacyjnlc 
przewiezieni do Win*. Fogrzeb 
ich odbędzie się dnla!3,b. m. ze 
szpitala wojskowej n a Antp-stał ranny 

żywali dużej ilości granatńwkolu. 
BestjalsKie torturowanie polaków 

został zaaresztowali' gospo
darz . §tan. Undrewlfc- Przy 
śledztwie usiłowano wydobyć 
z nieso zeznania za po^OC£<tor 

tui. Bito zo mianowid6 kolba: 
ml, przypalano piety rozpalo-

i 

WILNO, 12. 1. - (A. W.). -
W północnej części pasa ne
utralnego (pow. Brasławskl), 
eauważono ostatniemi czasy pa 
trolc regularnej kawalerii lite
wskiej. Dnia 7 b. m. we wsi, 
Chórowy (gm. Smołwańska) nymi bagnetami. 

Ucieczka posła niemieckiego 
z Paryia 

PARYŻ 12. 1. (PAT). — Po-1 uprzedniego zawiadomią o 
seł niemiecki opuścił Paryjż bezltym fakcie rządu fra^cu^tego. 
Francja zdecydowana jest obsado 

cafe zagłębie Ruhry ' 
PARYŻ, 12. 1. — PAT. -{Francję do zajęcia nfetylk-; 

„Petit Rarisien" oświadcza, że Kssen, ale całego okręgu Plnr>' 
zachowanie się wielkich prze- w celu zorganizowania n̂  no" 
mysłowców niemieckich zmusił wo górnictwa. 

RespeKt przed siłą / 
ESSF.N 12..1. (PAT). — Spe-lgu Ruhry, ludność miePcowa 

cjalny korespondent „Matin"} zachowała najzupełnlejs,̂  SP° 
donosi, że w' czasie wkroczę-1 kój. , 
nia wojsk francuskich do okrę-l 

Nowa Klęska drożyźnianjk 
Wczorajsza konferencja w. Fajans, przychyliło się fi wnio-

rriinistsrjuni skarbu z przedsta- sku cukrowników i f^^}0 

wlcielanil związku cukrowni-1 swą zgodę na dalszą p<f>wVżkc 

Maleństwo, które było 
ukrzyżowane przez wyrodną 

macochę 
Nie elfra |ut wrócić de nl«| 
(Telefonem z Warszawy). 

Poruszona na lamach „Kurje-
ra" sprawa bestialskiego: znęca
nia się macochy Ślusarskiej nad 
inatcmi pasierbami, zwłaszcza 
nad czteroletnią Jadzią, wzbu-l 
dzila wielkie zainteresowanie. 

Do redakcji „Kurjera" hleu-
stannie napływają listy njetyl-
ko z Warszawy, ale i z prowin
cji, w których; czytelnicy nasi 
pros/ ą o dalsze Informacje jo K> 
sach katowanego dziecka I 
zwyrodniałej macochy, jak ró
wnież zapytują w jaki sposób 
uioitn przyjść z nptnocą nicsż-j -pinie bić nie będzie 
zęśliwym dziecjoni. 
Dowiadujemy się również, że 

o wyjściu ..Kiirjcra" z wiado
mością o ukrzyżowaniu malej 
Jadzi, do XIY-go komisariatu, 
\\ którego obwodzie- historia 
miała miejsce, zgłaszali się do
brzy ludzie y. numerem ..Kurje
ra" Czerwonego w ręku, pro
sząc o oddanie im dziecka. 

W celu poinformowania na
szych czytelników o dalszych 
losach tej bolesnej tragedjl, 
..spólpracownik „Kurjera" u- „ ....— ----» 
dał sii, do szpitala Dziecięcegojnecikc i zrobił 4Q zabawki J 

Widocznie jeszcze z obawy 
przed macochą. Za to posłu-
gaczka, która opiekuje się Ja
dzią od chwili jej przybycia do 
szpitala mówi nam co nastę
puje. Po przybyciu do szpitala 
biedna dziecina tak zwierzyła 
<lę przede mną: 

— Widziałam jak bili moją 
mamusie, ale nie, było ml wcale 
icl żal, bo ona nile Jeszcze bar
dziej bila. Później przyszła po
licja i wzięta ją do kozy. Jak to 
dobrze, może już nie wróci 1 

Tymczasem Jadzia staje się 
cfiaz rozmowniejsza. , 

— Czy chciałabyś Już nie 
wracać do mamusi, a rsc do do
brej pani, która już nigdy bić 
n|c będzie ciebie? — pytamy. 

- O ! ja bardzo chciałabym, 
ale tylko żeby do mnie mój ta
tuś przychodził. 

— Więc ty kochasz tatusia? 
— Bardzo. A' mamusia ml 

tylko/przy nim Jeść dawała I 
wtedy nic biła. Tatuś ml nle-
dawio kupi! ładna nową si 

u miUm. lob jego mielące 
pracy za wyraz 75 mV 

społecznych, w kroni«e, podlegają opłacie. Q (J gj 

mk. 400. Ogłoszenia zngraniczn-
«owo ISO mŁj o poszukiwaniu 

Q 

Premiera w teatrze „Reduta' 
w Warszawie 
(Telefonem t Warszawy). 

przy ul. Kopernika 
W szpitaliku przyjęto współ

pracownika. „Kuriera" bardzo 
przychylnie. Z polecenia za
konnicy przyniesiono dziecko. 
Jest to raczej szkielet, niż Isto-
la ludzki. Wychudła, na ciele 
ślady siniaków, gdzieniegdzie 
wyrzuty z przeziębienia — nie
szczęśliwa Jadzia robi bardzo 
>rzykre wrażenie. Tylko by
stre oczy zdradzam życie dzie
cka. 

Narazle wystraszona nie chce 
odpowiada* na pytania; 

\ 

lysHę 
W. tej chwili podano Jadzi 

kawałek ciasta. Trudno sobie 
wyobrazić z jakim apetytem 
zmlzcrowafie dziecko spożywa
ło ten, zapewne mało wldywa 
ny, przysrnak. ; 

Upewniwszy sle, że zdrowie 
Jadzi można przywrócić tylko 
dobrem odżywianiem opuściłem 
szpital. 

Wyrodna macocha dotąd 
preebywa w więzieniu. 

Walcownia st 
,«» powraca 

z Rosji 

logram 
zez sza 
•ść już 

ków nie d3ła długo czekać na 
swe wyniki. 
i lak się „Dziennik Białosto
cki" dowiaduje — mtnlstertum 
skarbu, które reprezentował p. 

Kto został generalnym adjutan)em 

Prezydenta / 

cen cukru. 
W ten sposób za k 

będzie -płaciła nękana ri 
lejącą drożyznę ludr) 
2000 marek. 

Przemysłowi polskiemu 
przybywa jeszcze jedna fabryka 

(Telefonem z Warszawy). 

„Murzyn", „Ewa", papiero
wy kochanek". „Lekkoduch". 
Tytuły proste, niewymyślne. 
Ale wnętrze tych sztuk nie 
jest byriajmnlej tak samo pro
ste I nlezawiktane. Szaniaw
ski bowiem na bohatera swo
ich sztuk bler?e duszę Judzką, 
a za pomocnika twórczości («n 
ta/je. Fantazja ta Jest orygi
nalnym sposobem przemyśla
nia sprawy człowiecze], która 
go w danym wypadku Inte
resuje. Jest oparta na obser
wacji nietylko powierzchni 
człowieka. Wnikliwe spojrze
nie Szaniawskiego sfera na 
dno, po prawdę. Taką i woistą 
mieszaniną prawdy 1 ftntazji, 
obserwacji i kompozyc] Jest i 
„Lekkoduch". Sztuka ti real
na jest jak źycfc, ale I pełna 
niespodzianek Jak fantaija Sza 
niawsklego. rantasja lapryś-
na. Ironiczna. , 

Otóż pewnego dnia ta Iro
niczna fantazja zajrzała Jo kan 
toru firmy fi. Oaner. sprzedaż 
hurtowa płótna. I co zoba
czyła7 

Szefa firmy „dusigrosza 1 ty
rana" jak sie zwykle mówi. 
Człowieka — Jak sle nlwnież 
zwykle mówi — twardego, cla 
mloXścw«Snłe pij 
szynlstki I zakecl»anefO;|wVnieJ 
siostrzeńca firmy, przeciętne
go, poczciwego młod lenca. 
Młodość ta wicie o sobie my
śli. Uważa siebie przeznaczo
ną do Innego tycia niż biuro
we, codzienne Jarzmo t pracy. 
W chęci użycia widzi poezję, 
wolność, „szersze aspiracje". 
Na zawadzie pobraniu sfe tych 
dwojga młodych stoi Jak zwy
kle brak pieniędzy.. Tych sta
ry Oauer nie chce dać; 

I autor powiada 
myślcie na chwile, że 
ry Oauer poszedł do h 
światów t siostrzeniecK 

odtiedzfćzył fortunę, 
z piękną mawynłstką 
przeistoczyli dawny kai 
fantazyjnie" orz 

w którym króluje snobizm w 
postaci eks-króla, platonicznc 
go przyjaciela domu „miesz
czańskiej" Reny. 

Ale sprzedali to, czeuo „bez 
duszny" stary Oauer nie chciał 
sprzedać utylltaryzmowl ży
cia. Symbolizuje je! w sztucp 
dyrektor szkoły „Wychowaw
ca" szablonów ludzjklch, roz
budowujący bezustannie swój 
Internat — więzienie dusz mło-! 
rych. Sprzedali temu dyrełc* 
torowi ogród przy internacie, 
ogród pełen starych drzew. 
Ogród przytułek dla ptactwa, 
wytchnienie dla uczniów. 
Sprzedali na rozbudowanie In
ternatu, a więc na wycięcie 
drzew. Stary „bezduszny" 
Oauer żałował tych drzew i 
za żadną cenę nie chciał ogro
du sprzedać.... ale oni, cl mło
dzi, pełni duszy... nie żałowali., 
Nie pomyśleli nawet o tern. j 

Przypomnienie Jednak przy
szło. 

W postaci „iekkoducha" ko-, 
legi Michasia z młodych lat. 

Ta prawdziwa poezja, pro
test przeciw temu co Jest sza
re, codzienne, weszła pod dach 
młodych Oauerów I zaimpro
wizowała w obronie drzew i, 

wą r. głgłfskowym krółest 
na czele. Zdawało się burza 
wstrząsnęła domem Oauerów 
I może miastem Oauerów. 
Lecz przyszła noc, Oauerowr* 
zmęczyli sie rewolucją I po
szli spać... a cała rewolucja 
za kroczyła sle przelotnym po
całunkiem, chwilą flirtu pani 
Miel wsiowej z lekkoduchem. 
Pocjem dyrektor szkoły wró
cił do głosu i do praw swoich. 
Wytnie d.rzewa i rozbudule 
swój Internat, gdzie będzie 
wychowywał całe pokolenia 
Mieli aslów 1 skąd zawsze bę
dzie [wypędzał „lekkoduchów". 

Tak mnlejwięcej streścić, mo 
żna myślową treść sztuki Jej 
konstrukcje Ideową. \ 

Adam Zagórski. 

Jak się dowiadujemy, w tych 
dniach powrócił do .Warszawy 
Inżynier Józef Heller, dyrek 
tur i jeden z gtównlejszycli 
akcjonarjuszów walcpwnl Wio 
chy p»d Warszawą, cwakuo-
wanejlw rJ 1915 do Rosjl.przy-
wożąc" wiadomość, iż zdołał 
•zyskać od rządu bojszewic-
hiego rewindykację tej'.fabryki. 

Obecnie całe wagony kosz
townych maszyn, narzędzi I U-
rzndzsń naładowano już, tak że 
w niezadługim czasie .należy 
oczekiwać i:h przybycia. 

Fakt ten dla przemysłu na
szego metalurgicznego postada 
nader doniosłą wagę i, można 
go oiważa-ć za bardzo poważny 
sukces. 

Odebrane maszyny i urzą
dzenia, mimo uszkodzeń przed
stawiają miliardowe wartości,J 

uważał fabrykę za ukochane 
ve dziecko. 
Podczas wojny, gdy r̂ząd ro

syjski przeniósł fabrykę do Pe-
trogradu udał sie tam 1 dyrek
tor Heller, pracując w charak
terze dyrektora i pilnując za
grabionego mienia. Po prze
wrocie rewolucyjnym inż. Hel
ler pozostał w dalszym ciągu 
na posterunku, strzegąc pilnie 
maszyn przed rozgrabieniern, 
co niejednokrotnie groziło mu 
niebezpieczeństwem. 

Niemałe również trudności 
były przy odbiorze maszyn; 
dochodziło do itego. li fabryką 
omal dwukrotnie nie spłonęła, 
niebezpieczeństwo zaS zdołał 
usunąć Jej dyrektor; sypiający 
w gmachu fabrycznym. 

Według zasiągnłetej przez 
nas informacji montaż maszyn 

a pamiętać należy. Iż walców- rozpocząć sle ma natychmiast 
nia Wochy słynęła w naszym 
przemyśle ze swych precyzyj
nych wytworów i była jednaj z 
największych fabryk w Polsce, 
zatrudniającą kilka tysięcy ro\ 
botnłków. ^ 

Odbiór naszego mienia nie. 
przyszedł % łatwością I zaw 

i przedewszystkiem uruchorrrlo 
ny będzie oddział walcowni. 

Nastąpi to Jesienią, h ó He 
warunki techniczne pozwolą 1 
wczinjej. ' , I 

Sukces — powtarzamy --
dla naszego przemysłu wieUd 
1 ze szcngólnJeJszem zadowr> 
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B M a B H ą u a M i a a a n w 
„DZIENNIK BIALOSTOCKT 

posiada, najlepsza obsługę m-
formacyiaą I reporterska, tak, 
że, czytelnik naszego płtma wie 
wszystko co dzieje sle w arie* 
scle I województwie, i 

„DZIENNIK BIAŁOSTOCKI* 
podana własne biuro oraztUcz-
ny sztab redakcyjny w War
szawie, tak, że czytelnik na
szego pisana wie wszystko, co 
dzieje sfe w stołkry. 

Białystok, feden z najwięk
szych ośrodków przemysło
wych Półski, Imiasto woje
wódzkie, a ji* przyszłości wiel
ka stacja eksportowa na -
Wschód, musi aifci bezpośred
nie połączenie prasowe w Fu-
rapa l najszybsza obsługę In-

|ą z:, i metropoUaml 
BIAŁOSTOCKI" 

chce być najszi|bszym. naJ-
ScMteJszyas i najtajdszym tafor-' 
asatorem B i a ł e s j o s t o k u o 
wssystkicli wydaJzenlacli po-
Itycznycn. ekotaoenicsaTyck. 
e^ołeozayck, kriturainycli i 
sportowyck Polski 1 zagraałey. 
^aytaJcJe .DZIENNIK BU-
ŁTJSTOCKT, organ irwatae , 

http://LbtT.Wim.3m4


MtmtzbrjMirzi 
•^ Transporty toWatra,, wy* 

Wtjianego, nielegalnie a kraju 
kim ls. M koizyM tato, kto 
<HMwort przyłapał. |W te» spo? 
SÓJb anlcaaortliw isie pMkarzom 
połyskiwanie sobie przychyl
nych funkcjonarjuszow.j pozo
stających na nodgraniczne) służ 
fllc administracyjnej. Jestem 
przekonany, że piskurz. które
mu raz skonfiskowano całko
wity towar, nie poku(si sit; po
raź drugi o wywóz.nielegalny. 

Tak mówił przedstawicielo
wi .,flxpressu Porannego" wi
cemarszałek Sejmu p. Odyk, a 
w konkluzji Jako najbardziej 
radykalny I celowy środek w 
walce z paskarstwem. zalecił 
karę publicznej cltiosty. Jest 
to środek- mówił słusznie 
p. wicemarszałek — bardzo o-
stry, kompromitujący może, ale 
konieczny, celem ochrony sze
rokich mas Konsumentów przed 
wyzyskiem spekulantów. 

— Zasadniczo, przeciwny ka
rze śmierci — mówił na drugi 
dzień „E.ipressowi" senator 
WoźnJckJ —| testem przecież za 
kart smlerdl dla paskarzy, je
stem za ściganiem -ich bez-
wzgkdnem, za stosowaniem 
konfiskaty majątków. Konfi
skata powinna lśćl bardzo dale
ko, powinna dosięgnąć paska-
rza nawet w tym wypadku, 
gdy majątek fikcyjnie zosta] 
przepisany na zonę, na dzieci, 
na krewnych i. Jeżeli istnieje u-
zasadiuone podejrzenie, że ma
jątek został fikcyjnie przepisa-
hy^uJeży I te osoby, na które 
pnlpltan 
pi 

— Uważani, że do paskarzy 
powinny być stosowane środki 
jąk oaibardzlej radykalne: kon-
fjskata majątku, chłosta i kara 
śmierci. Powinny być dla pa
skarzy utworzone specjalne są
dy dófaJak w których, jako 
ławnicy [powinny • zasiadać 
pnetfstaarjciele organizacji ro-
Mtniczwcbt—mówił nam wczo-
ru przedstawiciel Narodc-
wtj Partii Robotniczej poseł 
Nader 

I jako wlalce wymowny 

Ssykiad skutecznego ptetnie-
a paskarstwa poseł Nader o-

paariedzlal następujący autenty 
czay wypadek 

! 

% jest bezrobotnych w Pabce 
fflelka wartość reb^niKa polstttgo 

Rn laną* i RujMnfjft prappą aprowadMC «OD«ŚJB1M« 

Według wiadomości. Jakie o- dzone i pracowitość wszędzie. 
trzymaj „Dziennik Białostocki 
liczba bezrobotnych na całym 
obszarze Państwa, z końcem n 
biegłego roku, sięgała 76.00(1. 
Liczba ta nie jest groźna tem-
bardziej, Jcże|l się .I4 porówna 
1 cyfrą bezrobotnych, w 1919 r. 
kiedy wynosiła ona, 365.S05 

Należy zaznaczyć, ie i pora 
zimowa wpływa na zwiększe
nie bezrobocia; w lecie i jesie
ni ub. t*. np. było tylko około 
60.000 bezrobotnych. Jednak
ie przemysł polski, który osią
ga bez mała stan przedwojen
ny w niedługim czasie wpły
nie pomyślnie na zlikwidowa
nie |>czrobocia.f , 

5 | też i inne pomyślne kon-
Junktury dla robotniki polskle-
gd, który za swe zdoljiości wro 

cdzle był na emigracji, umiał 
sobie zjednać uznanie. 
Otóż, jak się 7. wiarogodhycb 
dowiadujemy źródeł. Syndy
kat Cukrowników w Finlandjl, 
zwrócił się do naszego mlnl-
sterjum pracy z zapytaniem. 
czy nie dałoby się sprowadzić 
kilku tysięcy robotników z Pol
ski do robót polnych przy bu
rakach cukrowych w Finlandji. 

l'tarte jest powszechnie mnie 
manie, że robotnik polski powi
nien być nauczycielem robot
nika fińskiego. 

7. Rumunji nadeszła też wia
domość, że Zarząd Szpttalów 
stara się u konsulatu polskiego 
w Bukareszcie o sprowadzanie 
robotników polskich do wyrę
bu lasów. 

Oziałalno$ć Państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy 

Rozwija się pomyślnie ' 
Państwowe pośrednictwo pra 

cy ogarnia coraz- szersze kręgi 
społeczeństwa. Podczas gdy 
poprzednio, będąc całkowicie w 
rekach prywatnych przedsię
biorstw i obliczane na zysk, sta
wało sic źródłem nadużyć i wy
zysku, dziś. należące do pań
stwa, działa coraz sprawniej. 

Według danych, jakie „Kur-
ilsano majątek, ścigać re- jer" otrzymał, w dniu 30 gru

dnia ub. r. w 93 państwowych 

urzędach pośrednictwa pracy 
iiyło zarejestrowanych 17.541 
poszukujących pracy I 5465 wol 
nycb miejsc. W dajn tygo
dnia od 23. 12. do dnta 30. 12. 
pracę otrzymało za pośredni-
•lwem P. U. P. P. 1440. Prze-
-iętna liczba osób. korzrstaJa-
ycb z pośrednictwa Urzędu 

przekraczała w 1922 r. 3000 ty
godniowo. 

KURSY DEW'Z PrcitOOWE 
Warszawa- U stycznia 1923 r. TRANSATLAHTIC RAJWO 
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— Oto w Persji 
lejącej drożyzny, 
podobnem do naszego paskar 
stwem, (udzie padali z głodu na 
ulicach 1 drogach. Szach perski, 
po szeregu bezskutecznych za-

, rządzeń obwieścił ,że za każ
dego mieszkańca zmarłego z 
głodu, zostanie powieszony je
den hurtownik. Zarządzenie to 

. wprowadzone zostało w życie 
zaledwie w kilku wypadkach. 
Statek był natychmiastowy: w 
przaclagu tygodnia pojawiły sie 
na rynku wszystkie produkty 1 po cenach bardzo przystęp-

(n}*eh.| Drożyzna znikła. 
TcLopinJe. zaczerpnięte od 

członków naszych izb prawo-
x dawczych w zupełności podzie

lają 11 obcy politycy. Wybitny 
przedstawiciel dyplomacji aa* 
gtelskiej we wczorajszym wy
wiadzie ze współpracownikiem 
^Kuriera", erwlerdzlł, że po-
ziomjinoralny wielu kupców I 
łrraąrnysłowców naszych, nie 
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•Sfca 
1 Mapa automobilowa PolsKi 

Uktteła sle staraniem Aut mobllklubu PolsWl 

Do asjbardzlej uluhle«y«k 
autnaaMMw, spotykanych 
arzed wejjaa w kardym prza-
clętnle zamożnym domu — 
zalicza sie — ta* wiadomo -
pianino I dziś juŻ4>rzadziej — 
fortepian. ' 

Zagranica cudowny ten in
strument ' nierzadko spotkać 
można w środowisku nawet 
robotniczem. Masowa bowiem 
produkcja czyni z pianin 
sprzęt dostępny tam dla każ
dego obywatela, miłującego 
muzykę. 

Nasza wytwórczość pianin 
I fortepianów w dobie przed
wojennej, zwłaszcza na kilka 
lat przed wybuchem wojny. 
rozwinęła sie znakomicie i na-
ogót wróżyła wielka przysz
łość. 

.Pianina krajowe, zwłaszcza 
starej, bo W( 1804 r. założonej 
firmy JCernlopf". zdobywszy 
na wszechświatowej wystawie 
w Paryżu Grand Prix — Jęły 
pomyślnie konkurować z fir
mami zagranlczneml i zwolna 
wyciskać je z rynku krajowe
go. 

Wkrótce po tern pianina i 
fortepiany firm: Kcrntopfa. Fl,-
bigerą, Małeckiego, w części 
Nowickiego zajęły w polskich 
salonach i bawialniach miejsce, 
masowo sprowadzanych z Ro
sji Beckerów I Schrederow, 
Jak również fortepianów flrni 
wiedeńskich i niemieckich. 

• 
Z chwilą wybuchu wojny 

światowej zdmarta dosłownie 
cała dziedzina tego przemysłu, 
rapryczne maszyny 1 narzę
dzia niemcy wywieźli z kraju, 
lokale uległy rekwizycji, wy-
(rwaUfrkowanych majstrów 
zmobilizowano do wojska. Nad 
to zbrakło surowców. Jak ko-
id słoniowej I t. rw. meH,a-
nfk (wewnętrzne czesd skła
dowe) zazwyczaj sprewa-
*Jlzarrych z zagranicy. Ogńl-
rry [zastój w przemyśle tet 
wpływał deprymująco ' na 
wszelkie próby onicbomleriła 
warsztatów pracy-

Pi tyczy iry te rteżyły się na 
to, U od raka 1915 db 1922. fir
my .krajowe nie wyprodukowa 
łwlsifl fednego pianina. 

arozll Im niesłychany una-
dek. Taki stan rzeczy nlesly-
rhame snrzyjał ząicańlcznym 
firmom, któ̂ e Jęły masowo wy 
ktmywać akcie weaetnlacych 
polskich fabryk Instrumentów 
muzycznych, by z czasem cał
kowicie opanować wnęk pol
ski. I 

Paimfącą mąrtwofł wyzy
skali nrzekupnle, ktlrzy, ko
rzystając w fatamsVo stanu 
materialnego, w Jałrirn się drlś 
rnajduje średniozamożna onelś 
kjhsa, jell masowo nabywać 
częstokroć zabezcen nianina i 
fortepiany, by ciągnąć pasek. 

.Wreszcie ocknęli sio polscy 
wytwórcy. 

Nieco późno, bo dopiero w 
drugiej połtfwle ubiegfego ro
ku, pierwsza zakrzątnęła stę 
KorączkcrwO firma Kem topi. 
na czele której po śmierci Jó
zefa Kermwfa stanął młody h 
energiczny zięć teuo* — P 
Blumooff. W ciągu niespełna 
pół roku wyprodukował on 39 
iortepianÓY i pianin najnow
szej konsthikcji z zasto$owa-
ni*m Sa*nway'owskich me
chaników. Nowe pianina sta
nęły śmiało do konkurencji z 
najlepszymi fabrykami zagra
nlczneml: Bechstełnem I BlUt-
hnerem.r Sellerem. Świadczą 
o tern liczne zamówienia o-, 
trzymane z Anglji, RumunJL "'•*• •'« ««"»olini. n. wjwtt <o.oou 

" ~" . — . wagonAw xbot«, 
• r»i<l . 5pó łe« ««<e-r1n*j d l . a m d h j 

xi<imioptodajni" poxwaU n« wywńc 
tfimicpłodAw do Rumunii (?!y pocwa. 
U a a » « w j wywAi citkrn. H 6 n ( o 
e n i i tiatawfcini* retnU, n i wyw«f 
t r io^r chWwn«t. k(6r« » lunt a n « c 6 
pi ł * o 1 1 p*ł ty». ml i^ l t i. U. ± — 

u f M f c l n > jrndkt, z kl6ryeh M In. 
dnoW krilu tftynąt m > h »>i»» „d»-
h m d ń i ł j l w i " Uk , |«lc $ptyy>ttj do-

Przesiod i m 
0 9 1 « ' * » > H konfit ł juei , byt*** « . 

mHm skarbu w tW^Un* ,E« 
prfm ronaejr" w artytmJ. «4l4Pira 
u k fkwet 

,V«r64l d f k t a l SfWWl* ** + , . 
wg, ety Sei}ni zccbcc pAfii nu r«U<> 
oowto iu mlnutrowi akirbu 1 c iy ni 
b*td«ie on a wojami U*ply—mi op< . 
tułał. « u l e m 
mm • N ' * ' ! ! l > < o diiAt»UM9«. ktori 
lyflu> v9Młr nw«4 bjt • ł tnUccaa, (i-
t t t ł pMlrtni taU p o d ^ m i i u r u d i i -
iŁn, u i a a a c M konirc^n*. >Taki prav. 
lad ud»tim»M|CT popłura* do ln ir 

9bwyi1«n9| <kcU akirbowai Ami Stjh, 
Su«r*r9sny w atoiunku do p. młnuli.i 
tk irbu, dr. J « n « | o Michtlaki łgo. 

* 
.J>ratfTBm rośnla )ak lawina, — pi 

aie ..Robotnik" —, i mimo oatnurer* 
i nawoływań opinfl publlcina). Riąd 
W ł a p a n i a nie p o a c l w d a u l a . - " 

Kr«(. aaltratoarajoy l k h « « i y w n o . 
łciową. damaga ii« fwałtownla abao-
) i t tnc |o u l u i u >ywiu«d — 

a min. rolnictwa p. Kaciyaakl 4e. 

Holandii. Francji, a naWet Tnl 
su. 

Zachęcony tem pan Blumhoff 
viosi sle z zamiarem uruchqmle-
r.ia p̂ rzy fabryce specjalnej, wy
twórni mechaników, sprowa
dzanych obecnie z Niemiec, co 
— j»go zdaniem — nie tylko 
tinleaalcżniłoby całkowicie tę 
"l/.iedzinc naszcuo przemysłu 
r>d obcych wpływów, ale z cza 
sem — no zaopatrzenia rynku 
'< r;\jo\vci!:o — dałoby rhożnośćił*d 

'.rioiintrywania w polskie me
chaniki kraje bałtyckie I bał
kańskie, nie mówiąc o RosIL 
Przyszłość pokaże, czy poczy
nania te obloką .się w Szatę 
rzeczywistości. 

W każdym razie trzefca przy 
'nić. Iż Kerritortł ma \ut swofe 
ti-adycję. Założyciel firmy, Jan 
Komtopf, wychował tej miary 
"ia^stę, jakim drlś Jest Ignacy 

Jjjwiadczy to o 
cteeifT w 

•aei-ottołi kół 
-a. I 

û ntShomia 
I f <łme na-

Śwleżo wyszła z druku, opra 
cowana przez Automobilklub 
dolski, świetple rozwijające się 
towarzystwo miłośników sa
mochodu, orientacyjna „Mapa 
\titomobilowa Polski", w po-
działce 1 : 1JWO.O0O. z dokła-

całego cyktu zamlerzanycb I 
będących już w opracowaniu 
i>cdobnych wydawnictw mają
cych na cetu ułatwienie tury
styki polskiej. 

W opracowaniu znajduje się 
r'-;TJL i « i —i.,.. ™,i„,„i ---"'*' « • •-•^•/w.». z. uuAm- obecnie szczegółowa mapa wyłączając ziemian malorol-,dnym k,iometrazem. [drogowa Polski, w k«łre| po-
nycb ł <^"m

B
k

B
ó*p'^.J1

8,«r?J- i Wobec braku podobnych wy- dane będą stacje benzynowe. 
l W ? M * ^ i ? r S reparacyjne I g>: 

" f e r " . i Exore« Poranni ^ l n i e - w o b c c rtllżającego się I Wydaną mapę nabyć można 
"KttI^l W / f ^ S c « , ^ K 7 v m s e .?" b s n n r t o w «» ' w Sekretariacie ArrtomoWkhi-
T*MPJ?IM nrrlcfwkr?nU ' , M a n a tn i e s t "ierwszvm wy- bu Polski. 6 Ossolinskleh. W go-środkiem xv alki przeciwko pla- dawnictwem Automobilklubu z dżinach 10-1. dze-drożyzny. 

Zasięgaliśmy następnie opinii 
u wybitnych przedstawicieli In
nych państw zagranicznych. 
Wszędzie spotkaliśmy się z zu-
peinem uznaniem dla inlclaty-
wy nasiej rozpoczęcia bez
względnej walki ze zbrodnią 
pasterstwa. 

Możemy tedy śmiało ' zape
wnić tych wszystkich, dla któ
rych alftt I omegą przed po
wzięciem -każdej decyzji Jest 
pytanie: a co na to zagranica, 
czy lile lokrzyczy nas za bar
barzyńców? — że mogą być 
spokojni. Qplnja zagranicy Jest 
w tym wypadku po naszej stro
nia. Należy się natomiast oba
wiać innej I to zgoła niepochle
bnej dla nas opinii, ooinji niedo
łęgów —, o ile nie zastosujemy 
właśnie radykalnych środków 
i pozwolimy tła rozsadzenie na
szego państwa. 

H. Butkiewicz. 
i 
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no kosrruje 
w marek. 
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BERSON 

Mądre metody TZ 
Ustanowiono ddzna 

wternycłi oj 
Rząd francuski od pewnego 

czasu stosuje w różnych dzie
dzinach żydaj narodowego no
wą metodę. Metodą tą" Jest na-
4mdzanic pożytecznych dla 
państwa I nirodu czyriów. O-
bok kary I represji za złe czy
ny, wprowadza się coraz nowe 
nagrody f odznaczenia za dobre. 

Szereg wsparć,' pieniężnych 
udziela rzfd francuski licznym 
rodzlnom.̂ chcąc powstrzymać 
grożące Francji wyludnienie. 
Celem podniesienia rzemiosł 
ręcznych, ustanowiony ma być 
order L>tH Honorowej dla naj
lepszego rzemieślnika Francji. 

Podniesienie rolnictwa i przy. 

Bereon-WauoruW (8o. a •ft>- • 4 B . ) 
Canralai Kraków, Vtra««atBfaklago V.— ( ' 

* | .nit U f o mołna było m a -
kiw»<ł, — twierdzi „Knr'i*r Poranny" 
— tnWTMy Ruc iypoapo l l t e i P i b K H 
Mrta ły w apoańb fwal tnwnr ' f i « r -
• a ł f i a w i d k i a m piheaHcnlam 4uro-
P^fk i łm. od którego tabil a f a n d ob-
c y t * m o n r a t w , odwracali t t iraj inw 
<»»»4ł opk»il 9ol»MH p r l t t wywory. 
w 4 n k aaarThbłycmyoti watrri*Jb1»n 
wown^łrraye* na Ita walki o w t a d s i 
m Utwmy po lWt« |o nactoniliraatl. W 

adercwskl. Również atałen-^"'"' * którym Franek, prar̂ pU* 
towhny plantstą Turtzyfiski 
lęst wychowankiem Kemto-
plów. 
' Michałowski I cała plejada 

tnłodych I starjych muzyków 
Tiaî hetnlci czu^ się nrzy for
tepianie Kerntonfa. Nic dzlw-

h. od-! 
doskfnalT«v 

ikraiglfMt w 

•yojua w fa-1* 

Ao cfpokiicfi wo^wc rtkmWe 
w k r o e c m i c So ZafłafcU Rafcry. -
hiypj kowieńscy ra^wila 
*owtaU atak na Kłajpeda", I 

# 
,iW chwilach f t n c ł o i m w y c h — pi . 

'«•« ^IWcipoapolIta" — « k u i n > al« 
mjmsrynmi ' p m w d d w a oWka* wijaW 

i t U U a a a MknaUc i l i h r ą n U t t o mą 
moUm • l a - y w a b , 

Gdy obooa*. N a a w r 9Ss-
aąkaaaaaaaaaa^aaoJl̂ BBW a4«au g P l ^ B / l ł M P M f J B J S f W . 

• a c taaf t . J fcd inakiy w X « w « U , i w 
Xtmmtt w w aa*. rUmwmaą w 
anacaaH e^SaJ w a n o ł d a W i a h UJBW-
cdt* ala it% w 4 * 4 * « t b t y . l c w t e , . 

)ml t—mm «* o i d t o trmnmiml*. 
tmmt «1« « V » p i a a i d « b « * paw(«. 
>ow«44i« nioBieeWa. ł . Wm*\fj &* 

nter*y1»«'»ri» « «*"« *^« «»fe.«*rifc i p*. 
*t*mt warfwta «dai« tytko m o ł . a w-
rbtamA W - * b e d o a * « u i c » . k o i H * 

Kto Jest sprawcą Wi 
Slyńny pomyk włoafct etoUNI 
Wjfwoich pamiętnikach słyń 

ny w|oskl mąż stanu Jan CUo-
litU ir całym naclskienj stwier
dza, ze sprawcą wybuchu woj
ny .światowej Jest Austria. 
Pchała ona do wybucha IroJny 
z niesłychaną brutalnością I z 
zupdtnym brakiem -wszelkiej 
odnowJedzialnoscł. 

Otollttl, który tut przed wy
buchem wojny nie będąc pre
zesem ministrów bawił w Lon
dynie, w ostatnich dwuch ty
godniach przed dniem 1 sierp
nia czytywał codziennie nietyl 

Kiego 

rolnika, któ-
caetaietę 

ciajanfc do 
troską mi 
To tez o-
ustanowl-
e orderu 
rolników, 

jwacuje na tym 
ziemi więcej 
nadesłanych 

liczba ro
le rży swo-

.m wieków, 
tóre od m 

•(•podarzą oa 

IwUtowei 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Teorja prawdopodobieństwa 

Istnieje t. zw. teorja prawdo
podobieństwa. Nie mając o 
•lici pojęcia, nie mogę rozpisy
wać sic szcfzcj na ten temat, 
ule sądzę. Że i czytelnicy nie
wiele o niej wiedzą. Wobec te-
w czuju się w stosunku do nich 
w zupejnym porządku i zaczy
nem tcorję powyższa, interpre
tować w sposób własny. 

Otóż jeżeli naprzykład p. \. 
wyjeżdża z Warszawy na trzy 
drjl, a +<>n» test wielce tern zinar 
twioru i usiłuje wyperswado
wać mii te podróż, to prawdo-
podohnic za chwilę zakomuni
kuje te radosna wieść p. Alfre-
Jowi. , 

leżeli kandydat na .posła, 
przepadły przy wyborach, 
twierdzi, ża nazwisko jego u-
micszczonolua liście wbrew je
go woli, on sam za.ś nie miał z 
tern nic wspólnego, to prawdo
podobnie użvł wszelkich środ-

- Ekspediuję cukier koleją, a 
lak wiadomo tabor kolejowy w 
i-krcsic powojennym szwanku
je, obsługa też. Smary są dro
gie, przeto wskazana jest w 
tym kierunku oszczędność, la
ki może być wyn k tego wszyst 
kiego: oto ijte jekt wykluczone. 
ie oś wagonu, naładowanego 
cukrem zapali się. a wówczas 
cukier trzeba byłoby wyłado
wywać spiesznie. Za taką spe
cjalna robotę byłaby wymaga
na specjalna zapłata. Komitet 
pr.mocy dzieciom, który tyle 
rozmaitych rachunków płaci, 
prawdopodobnie ureguluje i 
len. 

'lak pomyślał] tak I- uczynił, 
'.'łownie zapewne dlatego, by 
sprawdzić, czy [teorja prawdo
podobieństwa nie zawodzi. Wy 
stawił wivc fikcyjne pokwito
wanie na 250 marek niemie
ckich, które rzekomo w dniu 15 

ków, nit jadł. nit spał, wydal i lipca roku ubiegłego zapłacił 
ostatni grosz, byle tylM> zostać [tragarzom na sjacfl Praust za 
„nietykalnym . 

Jeżeli p. Mar.ia, bawiąc na le
tnisku, oddaje sic, z upodoba
niem spaceront nrzy księżycu w 
towarzystwie p. .lózefa. to ro
dzice jej prawdopodobnie będą 
mieli z tego wielki kłopot. 

Jeżeli kupiec nabywając to
wary o markę drożej, podnosi 

.przy tej sposobności ceny o 100 
marek, to prawdopodobnie przy 
tpadku cen Hurtowych o 100 
marek-, zniży je w handlu o 
markę. 

Na tematy podobne możn^łjy 
wypisać tomy, ponieważ zaś 
mam do rozporządzenia tylko 
100 wierszy, przeto przechodzę 
do sedna rzeczy, czyli do spra
wy sądowej. W danym wypad
ku oskarżony Henryk Gorzków 
skf, rządząc się teórją prawdo
podobieństwa przy załatwianiu 
frtferesow polsko - amerykań
skiego Komitetu pomocy dzie
ciom, doSzedlf do wniosków 
następujących: 

,Kazde uderzenie dziecka jest 
zbrodnią" \ 

TWc alą wyraslł znakomity znawca duszy dzladące, 
dr. Janusz Korczak w rozmowie z przedstawicielem 

„Dziennika Białostockiego', ' 
Kampania naszego pisma 

przeciwko biciu dzieci odbiła 
się wszędzie głośnem echem. 
Z wielu stron redakcja nasza 
otrzymała wyrazy sympatii I 

l#achęty do dalszej w tym kie
runku akcji. 

Poniżej zamieszczamy opinie 
jednego z największych znaw
ców duszy dziecka, dra Janu
sza Korczaka, autora „Króla 
Maciusia Pierwszego". 
W rozmowie z przedstawicie 

ców, którzy w llnjl, rzemieniu, 
lub pocięglu upatrują czynnik 
pcdag')glcznv. Jest to barba
rzyństwo w najwyższym sto
pniu. Jest to uatra. tuczem nie
wytłumaczona zbrodnia. 

— W jaki sposób wpływa 
chłosla na dusze dziecka?' 

— Deprawująco W najwick-
stem znaczeniu teiro słowa. 
Nieskalanym, niewinnym duT 
szom dzieci wyrządza się stra
szną krzywdę. Niszczy się ich 

Obrazki białostockie 
Wieczna boląc zha żon — 

gospodyń, albo nasze Kasie 
— * — 

Wynurzania zgorsknlałt| gospodyni 
W niezmiernie interesującej| długo obserwow 

lem „Dziennika" dr. Korczak o-[wrażliwość, odbiera szlnchc-
świadczył, że kaja chłosty , tność, usposabia się ie od sa-
względem dzieci stosowana jest 
niotylko przez rodziców. 

— Nauczycielstwo poznań
skie na jednym ze swych zja
zdów uznało, iż całkowite znie
sienie kary chłosty jest przed
wczesne. Tak saino w zamo
kniętych konwiktach klasztor
nych chłosta stanowi dotych
czas poważny czynnik „wycho
wawczy". O He klasztory wy
chodzą z założenia, iż ciało na
leży umartwiać. o tylc.szkolnf-wyładowanle ctikru z płonące 

w wagonu. Pieniądze schował 
do (rieszenl i eitszył się, że g o " : 1 * " s * l c a l c 1,K; '" 
teorja nie zawiodła- żadnych argumentów 
• Aie Komitet powziął pewne ] 
wątpliwości, czy, wszystko tak 
się działo, jak vi Wymownie o-
pisał Oorzkowski, zwrócił się 
tedy w tei sprawie do zawiado
wcy staeii Pra i$t, który odpo
wiedział, iż w bkasie odpowie
dnim żadnego plożaru wagonu 
no, stacji nic było. 

W ten sposób wsypał się 
Oorzkowski teoretyk, przeko
nawszy się jeszcze raz, ie we
sołej teorjl odpowiada często 
smutna praktyka. Sędzia poko-
lu biorąc pod uwagę dotychcza
sową niekaralność Gorzkow-
skięgo oraz szczere przyznanie 
się do winy, st azaf KO tylko na 
2 tygodnie wlęjrienłe. zawłesza-

wyroku na 2 

mego dzieciństwa do okrucleń 
stwa i zniewag. 

— Jak można wykorzenić to 
zlo? 

- Niestety, walka z biciem 
dzieci jest bardzo utrudniona. 

j Katuje je każdy <ako isloiy 
| słabsze, które się nie obronią, 
lidy dwaj dprośll mężczyźni bi-
,ą się, prawo interweniuje z ca
la surowością, (idy jeden dru-
;rle';o okr\vawi, zbrodniarza pa
kuje się do więzienia. Tak <?a-

jąc wykonam? 
lata 

C—wleź. 

KRONIKA WARSZAWSKA 
Do jakie) potworności doprowadza 

brak mieszkań 
Zamach samobójczy studenta w parku * 

(Telefonem z Warszawy). 
W Alejach Ujazdowskich na 

ławce obok Parku UJazdow-
jsklego 23-letni Stanisław Mil
czarek, student (nigdzie niemel-
dowany) w zamiarze samobój
czym zastrzyknął sobie nad
mierną dozę morfiny, wskutek 

czego zatruł się. Posterunkowy 
przewiózł desperata do ambula
torium Pogotowia, skąd po u-
dzieleniu pierwszej pomocy, 
przewieziono Milczarka do szpi
tala św. Ducha. 

Niespodziewana śmierć z nieznane) 
przyczyny 

{Telefonem z Warszawy). 
Przybyła do mieszkania jgle z niewiadomej przyczyny. 

Zwłoki przewieziono do prose 

ctwo świeckie nic ma za sobją ino należałoby postępować i z 
lyiui, którzy biją dziici. Każdy 

— A jaka jest opinja pana,, pi.liczek* każde uderzenie lub 
panic doktorze? kopnięcie dziecka iest zbrodnia 
. — .lako lekarz i jako pedagog stoi-roć większą, aniżeli bójki 
nie mam słów potępienia dla między starymi. 
tych rodziców , i wychowaw- • * ABe. 

Polska prasa ftineknatograficzna 
Plebiscyt o nalulublejtszych (aktorkach filmowych 

„FLłm PoliWi" — pierwszy u aai zo-1 niono zai bardzo duto. jak to wynika 
azyt plerwutgo czaaopiama kinri/iUto-1 z nltykułu d-rn M. Stępow^klego o 
gróficijncgo popularno-naukowego, a/ln*tvtucie pokazów iwiotlnycFi. 
ni*: nudnego — opuftclł prM^. 1 W kronice, znjmij'mcej tn bitych 

Zaazyt „otwiera" artyltuł p. Adama ' stron. mnrav pirnjjl^d (krytyczny i naj-
Augtiitynowicr.a, b. nzrfa Ctntralnajto widoczniej niczaletny) obrazAw, wy, 

sprawie służących, która jest 
wieczną bolączką naszych pań 

i — gospodyń, udałem się do pa
ni K. 

Mon Informatorka prowadzi 
gospodarstwo jut. 32 lata: ma 
wlelopokojowc mieszkanie i 
iiosi.ida wieloletniej doświad
czenie %Ć służbą domową — 
ma więc wiele do powiedzenia. 

I oto co imówi: 
- /mieniłam w tyciu mo-

icm 362 służące f- powiada mi 
pani K.. a k'dy w tern miejscu 
wyraziłem zdumienie, doświad 
cz.ona gosposia tfmiiaczy: 

— Pan się <|ziwi? — To 
przecież niewiele. Prowadzę 
gospodarstwo te Mata. cóż więc 
dziwnego' Zmieniałam rocznic 
tylko tuzin! — Ali, bo to .panie, 
wszystko straszno niedołęgi* 
A, jakie mają żądania! Co na
stępna, to gorsza — mówi z 
ogniem w oczach nasza matro-
ua, zarzucając mię gradem 

UIICĆTI Hlmow«gt> pray gr.tnbic (en., '^wlctlaDych obecnie u nua i łagranica, 
p t. „Kinematograt a obi 
Dalej erytamy porywają. 
prttkotiywujący arfom4 
p. Zyndraina Muchy, d'. 
Bijanego nowopenłatalej w Warjuwle I Poliki^o" plrbi-cyt w aprawie na i 

>:tÓW, (H 
sioin", g-'vl)y słyszały, zrobi
łoby się ^iraco i xinuio naraz: 

— Przecież hic wszystkie 
•służące są do niczego — przer
wałem — muszą być i lepsze 
i, zupełnie dobre, nieprawdaż? 

— Widzi pan, w różnych do
mach służba lest różną. Ja-
byrt? ja podzieliła na kategorie 
na stepu i;-,ce: na', takie, co nic 
nic umieją i tylko co przybyły 
ze wsi. — Są to tak zwane 
„spychajc", czy „popychadła"; 
jcr.t to służba do niczego! Zu
pełnie ciemna, mało przynoszą 

ic je, nim po
wierzyć się ma takie i służące) 
dziecko poza dom — uowiada 
z wielkiem namaszczeniem w 
glosie, pani K., jak 'gdyby przy
puszczała, że ni.mi już włas
nych z pól tuzina |M>UIXII i cią
gnie dalej; 

-- Tc „do ws/.ystkiego — 
mówi — to służba iuż otrzaska 
na, wychowana \\ mieście, wy
robiona, sprytna, w gwarze 
kuchennej zwana: „oblatanąl" 
Może bardziej jeszege „do
świadczone" sa kucharki. Ale1, 
panic1 C(J z. teini /a kłopot! 
westchnęła pani K. i zaczer-! 
pnąwszy powietrza, eliwyclłai 
się za głowę. 

Tidy patrzyłem na \iią. po
czułem' dreszcz zgrozy. 

— Mardę to, i wymagalące, 
a niech pan taką pośle po co 
na miąstoi— to zginie na cały 
dzień. Największy jednak kło
pot z tern, że kochliwe to nie
zmiernie! Ciągle ktoś w kuch-

wlęzi^nna 
to? — rzt 

alej erytamy porywający łapałem, 
ritkotiywujący arfomcntamt artykuł etnycb 

wytworni ktnematogratlcincl p. i. „Prb 
mpteli*" ' 

W daiale 
redl 

. . , . . ,L. . , »4ranic.i,» c a korzyści, a więc w rezulta-
tudtict wielkie mnoatwo ci«l<awyrh' . . , , . n i 
wlactomołci i nowinek V.mcmaloj!raU-' <:l<" bardzo k o s z t o w n a . P o t e m 

" • • • • • j e S | to laka, co 
Na lutr ofłisza redakcjo „Filmu j f0 ma. Wedl l̂ g s ł ó w kantorO-

, i L, y- u i . . u ' L < • i vego „lubić dzieci". To samo 
i iilubUAsiych aktorek filmowych (pu- , . I . . , * 
bMcino*.' war»r.aw»k« ma jłoaowa.; 181 się inowi o tak Zwanej „maln-Kra-. 

KincraatolJra(|a nflukowa". ( lutejot. PrMt at̂ acre^ ina finty brdiie | Ce", której t y p , w ł a i c i w i C , W 
większej kulturze 

jest już nieznany. Są to słu
żące bardzo często jut T. ,.du-
żem doświadczeniem": damy 
romansowe . świata kuchenne
go. Dlatego należy dobrze 

adowajiyta przei ink. Jana 
kowikieJKi .(nacialalka wydziału srkoł-
nrtfo MatfiatraŁu m. Warazawy), dowia-
dotemy n% wttlee pouczających aacze-
Jótow o H]mi« •zkolnym 1 o tein, co 
u aaa uczynione na tern polu. Uczy-

r - • • • • • ' • " 

iif odbywała ankieta na H ważkich i d o m a c h O 
pytań, postawionych nizci redakcję. ' 
Waro<l nich jedno bf7.nii: w uirm tkwi 
przYtiyńa niepowodzeń tibńów pol
skich 7 

D«.*n 

Cenne odKrycie 
Radium na Madagaskarze 

Profesor Lacroi.\. stały se
kretarz francuskiej Akademii 
Umiejętności, stwierdził, źc na 
Madagaskarze jest ruda urano 

wa, która rocznie będzie dawa 
ła do 601 gramów radium, czyli 
50 % całej dotyciScjŁasowej pro
dukcji^ rocznej na świecie. 

Franciszka Freta przy ul. Ząb 
kewskiej nr. 50 kuzynka jego, 
Waler ja (uizowska, zamieszka
ła w osadzie Lipska, zmarła na-

ktorjum, do dyspozycji proku
ratora sądu okr^gowegp. 

ZaniK instynKtu macierzyńsKiego 
(Telefonem z Warszawy). 

Przy zbiegu ul. Pratalińskiej i I iiono zwłoki dziecka płci żeń-
Przytockiej w Targówku znale-'sklej, liczące około 10 dni. 

Wzór „obiecujące)" córKi 
(Telefonem z Warszawy). 7 

Piętnastoletnia Ludwika Bą-h\ raz z lokatdrem tego_ domu, 
;zek (Lewicka nr. 6) zabrawszy — • • - - -
chustkę dużą i torebkę ręczną 
skórzana, ogółnej wartości 60 
tysięcy mk., wyszła z domu 

20-letnlm Stanisławem Olszew
skim. Obiecująca córka więcej 
nie wróciła 

Lepsze czasy dla Czwafóarji 
SoScIa antrlalscy znowu iaczyft»ln lq n^wledzat 

szwajcarskich. Do jednej tylko 
mlejsceJwosci lnterlakcn^ przy
było tejfaz po Bożem Narodze
niu (Christius) przed Nowym 
Rokiem przeszło 800 anglików 
W ciągli trzech dni pociągiem 
turysrycztm-.i. który idzie z 
oortu • francuskiego Calais 
przez Laot| i Belfort (Francja) 
do Interlaken, przejechało z gó 
ra SfXl anglików (dn. 27 grudnia 
1922. przyjechało 200, dn. 28 
grudnia Ź20, dn. 29 grudnia 400) 

Taksamo inne miejscowości 
szwajcarskie, przygotowane 
do s-earmu zimowego są pełne 
anglików. 

Wbrejw rozpowszechnionej 
w Polfsce o anglikach opinji 
wcale nic są oni ani hojni, ani 
rozrzutni. , n 

To też od chwili, gdy irank 
szwajcarski pod koniec wojny 
poszedł w górę w porównaniu 
z angielskim funtem, anglicy 
przestali odwiedzać Szwajcar
ię. Piękne hotele szwajcarskie 
stanęły pustkami, ponieważ tej 
samej taktyki oszczędnościo
wej chwycili się francuzi, nie 
mówiąc o nlemcnchj 

Dopiero na tegoroczny sezon 
zimowy wobec . polepszenia 
kursu funta, anglicy zaczęli za
mawiać pokoje w hotelach 

Powrót do gorsetu 
Panii wkładają, tak rwany gorset — pat 

parice rżenie z przodu 

JaKich zwyrodnialców posiada 
Warszawa 

(Telefonem z Warszawy). 
W domu nr. 26 przy ul. Bru-|dzone podłoga; drzwi i sufit, 

kowej niewykryty sprawca o-
blał naffą podłogę na korytarzu 
IV piętra, poczem podpalił. 

octany zaś uległy okopceniu. 
Pożar ugasili domownicy przed 
przybyciem straży ogniowej. 

Wskutek tego zostały uszko-' Straty narazić nie ustalone. 

Trujący gaz 
(Telefonem z Warszawy). 

W domu nr..95 przy ul. Mar-imunji. Lekarz Pogotowia stwier 
Szatkowskiej, w mieszkaniu Pa-1 dził śmierć wskutek zatrucia 
uliny Podgórskiej, zmarł nagle się gazem świetlnym ulatniają 
fil-letni Stec Ber Lemberg, pod- cym się z niedokręconego kra-
•lany rurr"ński,przybyły z Ru-.nu." 

Paryska wyrocznia mód i o-
kryć świata damskiego—m-łle 
Lucille skazała kobietę na no
szenie ponowne go/seru. Acz
kolwiek jest to tym razem t. 
zw. antl-gorsct. właściwie 
pas niski** i ..wysoki1'. 
Pas ten ma z tyłu dwa sta

lowe fiszbiny l takież samo o-

I okry 
wit tylko biodra 

Te pasy-gorsery są już od 
d'*wna w użyciu u pań parys-
Mch. U nas wprowadzają je 
nasze panie fabfykanfki gor-
*etAw 7. rosnącem powodze
niem, 

których .[naszym Ka- i n): to brat, lo szwaclcr. to zno- ' 
w î kum. któremu, co lakis czas • 
ktoś w dohm ,.umiera'". A po- i 
wodzenie maia, ho to widzi pan 
— i to i owo... Cos z koszy
kowego i coś z garnka. Ot 
wczoraj trzy funty miesa w ro
sole na pięć osób I wyobraża • 
pan sobie --- rosół chudy. Jak 

i zupa! No, co pan na 
rzuciła tak ostro to py« 

tanie do mmq. tak '<d,vb,ym to 
ja zebrał tłnszjcz.z jel rosołu. 

— Jeszcze mo^Hwe są po« 
kojówki — ciągnie nic przery* 
wając dalej moja roznió vczynf,i 
choć i z tein zmartwienie! Oij-
przystojr.iclsza, to bałamuci pa 
na domu i znowu żlc! A wszy-j 
stko dlatego, że nie mamyj 
szkół praktycznych dla służby 
domowej. J 

— Tylko panie, panic drogll 
Niech pan w „Czerwonym" nta 
wymienia mego nazwiska, ba 
znowu mi te niedołęgi, co maml 
uciekną, a teraz nawet i osUf' 
kie coraz trudniej! J, 

CłtHratł 

Nowy wynalazek filmowy 
Ozltjkl nlimu bądzla można oalqgrtq£ 80-procent 

oucz*)alnoicl przy dakora^ach 
inżynier angielski Walter Ha 

mllton Hall, ktńry pracuje obec 
nie w amerykańskiej centrali 
filmowej w Los Angelos,' wy
nalazł sposób łączenia dekora
cji F.-iktycznych z obrazami, 
służącemi za tło tych dekoracji 
tak, że całość na filmie fotogra
ficznym robi wrażenie zupełnej 
rzeczywystości. A więc np. na 
tle uiRijatury przedstawiającej 
piać miejski wraz r. otaczaja.ee-
mi domami m"o7na odfotogra-
fować żywych ludzi w taki 
sposób, że wielu nia wrażenie. 
iż istotnie ma przed sobą*Sccne 
rozgrywającą się na placu 
miejskim. 
Inżynier Hall robił nawet tego 
rodzaju sztuki, że nasamprzod 
nokazywał widzom scenę od
bywającą się w mieście marO-
kańskfcin. Nagle w oczach wi-

— — H-

dz<5w usunięto deseczkę, 'na 
której to miasto było wymalo
wane, a widzowie przekonaM 
się, że grupa owych ludzi, po
przednio stojących na uBcy 
miasta marokańskiego, znajdu
je się naprawdę w szczerem 
polu. 

Szczytem tryumfu, osiągnię
tego przez Inżyniera Halla, był 
ślub w katedrze ęstminster-
skiej w Londynie. Dó tej pory 
wnętrza tej katedry nie wolno 
było używać do zdjęć fllrnł-
wych, a mimo to widzowie 
mieli złudzenie, że ślub istotnie 
odbywa się w tei katedrze. Na 
dany znak u 'inięto fotografie 
i to niewielkiej rozmiarów, 
przedstawiającą Wrrrtrze kate
dry, a widzowie przekomtti sit)v 
że cały ślub odbył się nafillcy 

Zwycięstwo w walce 
z cukrzycą 

Doniosły Środek leczniczy 

m 

Czytajcie Dziennik 
Białostocki" 

Royal MedJcal So 
dynie (Królewskie 
stwo Medyczne) jest w posła 
dfcnlu nowego środka lecznicze' 
go przeciw ciikrzycśy* Wyna
lazcą jest sir Charles Sherrlng-
ton, a skład chemiczny jego le
karstwa — to pepsyny wołu 
(kwasy Jrawienne) I alkohol. 

Sir' Charles robił niedawno 
doświadczenia ze swem lekar
stwem I osiągnął rezultaty bar
dzo zadowalające. Okazało się, 
że preparat ten działa tak, że 
usuwa z organizmu ludzkiego 
dużą dozę tlenu, co pozwala or
ganizmowi na trawienie wlę-

jkszych Ilości cukru. 
Wynalazca jednakże zastrzec 

ga się, że nowy środek nieko
niecznie może zbawczo działać 
na każdy organizm.. Tu właśnie 
czeka wynalazcę Jeszcze wielka 

iety w Ltm praca. Chodzi bowiem o to, ze^ 
Towarzy- by znaleźć odpowiednia recenr 

tę dla poszczególnych' studjów, 
choroby oraz poszczególnych, 
organizmów ludzkich. ^ 

W tym kierunku Królewalde 
Towarzystwo Medyczne w LOB, ' 
dynie, prowadzi energiczne] 
prace. , I 

W rezultacie tych usiłowań1 

tsiągnięto już znaczny posteB 
A liczne doświadczenia ze zwf 
rzętami, wskazują niezbicie, 
np. organizm królika, po zasti 
sowaniu tego preparatu abs 
buje 400? cukru więcej od 
kiego samego organizmu, które
mu tej mieszaniny nie zastrzjji 
knięto. I 

Środek ten ma iednaK i swo-
;ą słahą stronę/a mianowicie 
tę, że pochłania duże ilości pap- \ 
syny wołu. • ; 

http://otaczaja.ee-


Pertraktacja w' lata. pracy. Artiztewaale M 
'. ' śliskiego i Siattra. jak wygląda j«)Dok 

Wczora j o g.; I I J-.no i w o - f i l MC wobec te 

delegatów Bana-
robotnicza. 

MC w o b e c t e g o faktu d o in
spektora ;>racy 7 /apytunłMn 
C7y w o l n o aretiZlowa*'- d e l e g a 
tów w inspektorac ie , d zielni r o 
wy zarządal u n i e g o leRilynia-
C|i 1 również uo a r e u / l o w a ł . 

W o b e c t e g o tak I u pertrakta
cje zos ta ły zerWane. 

Kobotmi y d o w i e d z i a w s z y .iię 
o a r e s z t o w a n i u d e l e g a t ó w udali 
się t łumnie pod W o j e w ó d z t w o . 
Przegrodz i ł im drogę k o r d o n 
policji, na miejsce zająć przy-
byli K o m e n d a n t K a mała i K o -
misarz III Ko mi sar jat u. Ontate-
czn ie udało się tłum uSpokoić . 

W y b r a n o < d e l e g a c j e z ł o ż o n a 
Ł 4 r o b o t n i k ó w , która udała 
nie do p. Prokuratora 1 p. W o 
j e w o d y . D e l e g a c j a w y j e d n a ł a 
z w o l n i e n i e Banas ińsk i ego , a 
Szustra j e s z c z e p r z e d t e m z w o l 
n iono na in terwencję p . inspek
tora pracy-

A tyrnczesem strajk trwa. 

l a n a z o s t a ł a u i n s p e k t o m pra
c y B u t w i l o w i c z a konferencja 7. 
u d z i a ł e m d e l e g a t ó w Z w i ą z k ó w 
Z a w ó d , i p r z e m y s ł o w c ó w . W a -
ruril i u n o r m o w a n i a pracy p o 
s t a w i o n e pcr.ez fabrykantów z o 
s t a ł y z d j ę t e z p o r z ą d k u dz i en 
n e g o w o b e c o ś w i a d c z e n i a p . 
inspekto ią . ; . i ż obję te na o n e o-
p o w i ą z u j n e e m i u s t a w a m i o pra
cy . P o z o s t a ł o d o ro:'1rzy^niecia 
Żądanie (abry k a n t ó w u i w o r z e -
atia komisj i m i e s z a n e j dla o c e n y 
o s n o w y . D e l e g a c i robotn icy z e -
brafli s ię imobno żeby silę nara-
dz i ś w tttj uprawie 1 o to n ieo
c z e k i w a n i e na Małe. wljroczyli 
d z i e l n i c o w y nr. 474 i pos terun
k o w y nr. 574 z 111 komisajatu 
t zapyta l i o d e l e g a t a sekretarza 
ZWiaaków z a w o d o w y c h k l a s o 
w y c h , .Banas ińakiego . i o ś w i a d 
czyl i m u , że jest a r e s z t o w a n y . 
£»dy , cJnny de legat Szuster z w r ó -

i Strejk na ręRc Komunistom. 
U« robotnik tarabłat Jaki* aa jego i*dania? 

Strajk w p r z e m y ś l e w ł ó k i e n 
n i c z y m ma n i e w ą t p l i w i e p o d 
ł o ż e ekonomicznej . N iemnie j 
j ednak jest o n z e t e m dla Jco-
Mounistów., S p r a w o z d a w c a 
„Dz ienn ika B i a ł o s t o c k i e g o " o b 
s e r w o w a ł w i r ó d demonstrują
c y c h r o b o t n i k ó w szereg o s o b 
n i k ó w p o d e j r z a n e g o w y g l ą d u , 

_ ktÓTijy pełnil i funkcje nagania
czy* • K o m u n i ś c i nie zasypiają 
gruszek w p o p i e l e . 

Jeśli c h o d z i o warunki bytu 

1 Ładna jedność robotnicza. 
Związki klasowe iwalciaja. Iw. Praca. 

1 D a strejku w B i a ł y m s t o k u 
s t a n ę ł y ! ' w s z y s t k i e związk i za
w o d o w e z' w ie lk im h a ł a s e m , o 
j e d n o ś c i , o w s p ó l n y m froncie . 

A t y m c z a s e m R a d a Klaao-
wyer^ Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h 
rozrzuci ła w u l o t k a c h j i s t o twar
ty d o Z a r z ą d u i c z ł o n k ó w 
Z w i ą z k u w Praca" w którym u-
derza z furją na ten z w i ą z e k , 
oskarżając g o o zdradę in tere 
s ó w k lasy robo tn i cze j . 

Z w i ą z k i k l a s o w e w y z y s k u j ą 

kor iomicznego . los robotnik 
b i a ł o s t o c k i e g o jest i s totnie o-
płakrtny. 

Robotn ik w y s o c e - wykwali f i 
k o w a n y , m i a n o w i c i e majster p o 
biera o d 39.300 d o 47200 mk. , 
paker zarabia przec ię tn ie 3780 
mk. kobie ta 2660 mk. 

R o b o t n i c y żądają 70 proc . 
p o d w y ż k i p łac l icząc od dnia 
16 grudnia rb. i o d dnia za
warcia u m o w y S9 proc . U s t ę p 
s twa o c z y w i ś c i e są - m o ż l i w e . 

1 

Wzruszający pjetyzm 
dla zabytków przeszłości. 

Przechodniul: Nie p o w i e m ci: 
ntójl a l f radzę *7czerze , chciej 
hncznir1 ngl igi i ' ' s zy ldy , wy-
wienzone na ulu y K o l e j o w e j w 
okol icy dworcu P o n i e w a ż tu 
w ł a ś n i e najpierw o k o łatające
go H o l e n d / a ery. lei' innego 
o b c e g o p r z y b y s / a c i e k a w i e ba-
d|n kulturę W i e l k i e g o Bia łego
s toku, pffieto na r^zamiri w s t ę p 
ny p o d a n e są drobiazgi , które 
7. punktu "przenutwiają do prze
konania . 

O t o np . na bramie dornu 
p. W i e c z o r k a WINI d o dz i ś o -

n/a ły «zy Id wiesza-w języku 

Syn oltradł ojca. 
Wszystkiemu winna mltoit 

le lej i uśmierit ielej Priwislinja: 
„MaszinotrroUalatyj iaw«dMnd 

T y l e ziriian zasz ło na b o ż y m 
świec ie ; miast gubernatorów 
mahiy w o j e w o d ó w , komendan-' 
ł ó w policji w miejsce pol ic- . 
majstrów,1 runęły trony a 
szyld p. W i e c z o r k a ostał sie w 
burzy daiejów, z a c h o w a ł się 
W, pe łne j j kranie i zdobi j ego 
bramę jak 71 d a w n y c h dobrych 
c z a s ó w . 

Z a p r a w d ę , z a p r a w d ę , p o w i a 
dam w a m , laki d o w ó d sta łośc i 
uczuć winien być na l eżyc i e o-
cen iopy-

W i e l k ą sensację w kołach 
m i e j s c o w e g o kupj^ctwa w y w o 
łała u c i e c z k a p. ,0 , , który, za
o p a t r z y w s z y się s z c z o d r z e w 
g o t ó w k ę o j c o w s k ą i inne u len-
• ylja, porzuci ł progi rodz inne
go d o m u i w t o w a r z y s t w i e n a ' 
rzeczone j puści ł się w pndróż 
przedś lubną . 

Przez brak d o ś w i a d c z e n i u TB-

Są jeszcze ludzie uczciwi, 
którzy ywracaja. znaleziona pieniądze. 

D o rzędu ich na leży pani G. 
Szk lare w i e ż o w o , zna lazcżyn i 
puai laresu z 300.000 mk. pol . 
i 40 .000 mk. n i em ieck ich , na le 
ż ą c y c h d o p. A . Krydlendera. 

się s e z o n o w a n o w o ś c i t. i w . 
„eksprd- . lorzy". którzy małe 
pie lgrzymują d o W a r s z a w y i z 
p o w r o t e m )i załatwiają z * wy
n a g r o d z e n i e m w s z e l k i e z l ecen ia 
klijent o w . 

jKomisja sanitarna z w i e 
dza od kilku dni zakłady fry-
7|er»kie. 

Z latarń orjentacyjnych 
(7 numerami d o m ó w ) giną - ża
rówki. S tróże nocni j s tójkowi 
winni /wróc i ć na t to u w a g ę . 

- / i w o f l o w e złodziejki w y . 
nojmujFi się c h ę t n i e jako nłu-
"!<'«'. <ihy zbadać l^ren. Nie 
dajcie Me hrać pl ewyl 

KroniKa Policyjna. 
Pachnie x daleka kratkami. 

i poko ju Z a z a k ł ó c e n i e 
bLicznego z e c h c ą 
• e k w e n f j e : M. Sztejn ( W a r s z a w 
ska 9) , A . Korber ( W a r s z a w -

pli-
p o n i e i ć k o n -

sVa 
s k . 
29), 

3), A . Ldelsz le jn (Rabiń-
12). D D a ń k o (Surażzka 
|. K o w i e ń s k i ( Ż e l a z n a 26) , 

R. D o b r y ( n o , <liy|1 B |) ( S o s n o - ' 
wa 32). F . Lipiński (Warsraiw-
sk.T « ) . !, 

W nieporcizii i i i ieinr .•' u sła
wą wplą ta ł MC inny yan D o 
bry imien iem I., który / inn-rnł 
d o s t r e j k i i {Sienkiewi('7u I ' ) . 

p e w n e para k o c h a n k ó w zatrzy
mało się w W a r s z a w i e , g d z i e 
bawią krewni p a ń s t w a B. Ci, 
p o w i a d o m i e n i o dezercj i mar
n o t r a w n e g o l y n a . odnaleź l i g o 
w k r ó t c e w Syren im grodz ie . 
łCońca p iosenki nietrudno się 
d o m y ś l i ć ; był on n a p r a w d ę ża
łosny. . . 

P . S z k l a r e w i c z o w a o d n a l a z 
ła w ł a ś c i c i e l a n i e z w ł o c z n i e i 
oaldata mu Zgubę, zrzekając s ię 
z n a l e ź n e g o . 

BIAŁY MAZUR. 
Krakowska Operetka „Nowoiel" w Białymstoku. 

Poród na raty 
czyli co tydzień Jednego syna. 

o b e c n ą sy tuację strajkową1 

iąc zv 
tnikó, 

p r c e l i c y t o w u j ą c z w . „Praca" p o -
by 

>-' 
o swo ich 

C 

c i ą g n ą c ro 
s z e r e g ó w . 

Z w i ą z e k „Prąca" broni s ię 
r z e t i w k o n a p a ś t i o m j W r e wal -

hwOi tak n i e s t o s o w n e j , 
k i e d y na leży myślejć o p o p r a 
w i e bytu, l e c z j e d n o c z e ś n i e ba
c z y ć aby zbytn io w y g ó r o w a n e 
p o d w y ż k i nie u n i e m o ż l i w i ł y roz
woju p r z e m y s ł u . 

Robotnicy piją-
StJejkujący robotn icy P')a-

W ś r ó d t ł u m ó w s p o t y k a sję, w i e 
lu pi janych. R o b o t n i c y ! ' P a m i ę 
tajcie, że w ó d k a jest z ł y m d o -
ł a d c ą i m o ż e w a s p c h n ą ć d o 
c z y n ó w n i e r o z w a ż n y c h . W c z o 

raj, p o d c z a s demonstracj i wi
dz ie l i śmy „ w s t a w i o n y c h " " gar-
d ł a c z y , którzy rej wodzi l i . C z y ż 
nie potraficie d o p o m i n a ć s ię 

Aż. lu d o k ł a d n i e w tydz ień 
p o narad z inach p i e r w s z e g o .sy
na, zg łos i ł s ię na swjat j e g o 
brat, i" natury w i d o c z n i e fle-
gmatyk nie mn;iej j ednak dz ie l 
ny kawajer . . . 

R a d o ś ć m ę ż a 1 tym razem 
nie mia ła granic. C o d w ó c h - - -
to nie j e d e n l — K a ż d e z nas m a 
s w o j e g o Beąjamin l te , 

A l e nifrno to p o n o ś na o s o 
bnośc i r zek ł durnnrj z s u k c e s u 
żonie: 

A 11»razie m o ż e b y już na 
t e m p o p r z e s t a ć . . . 

Jakko lwie |kbądż rzecz s ie m i t -
ła , s ą s i a d k i z a z d r o s z c z ą s ł a w y , 
a l e k a r z e p o w a ż n i e k o m e n t u j ą 
to s p ó ź n i e n i a m ł o d s z e g o infant*. 

T e n zupe łn i e n o w y proceder 
w p r o w a d z a w ż y c i e p e w n a 
s z c z ę ś l i w i ' m a t k a ( d w ó c h d o 
r o d n y c h , a c z bardzo j e s z c z e 
m ł o d o c i a n y c h , j u n a k ó w . 

Jest itią pani N., ż o n a mistrza 
k m w i e c k i e g o ^ z d a w n a o s i a d ł e g o 
w B ia łymstoku . 

P r z e d d w o m a mniej w i ę c e j 
t y g o d n i a m i pani k r a w c ó w * p o 
s tanowi ła : o b d a r z y ć s w e g o m ę r 

żn z d r o w y m p o t o m k i e m . P o 
c z c i w i e c 'tak b a r d z o u c i e s z y ł 
s ię s p a d k o b i e r c ą n a z w i s k a i 
mienia , ż e k o c h a j ą c a małżolnka 
była t em g ł ę b o k o w z r u s z o n a . 
T * k bardzo , bardzo r a d o w a ł s ie 
małżonek l , . D o p r a w d y — warto 
nad t e m .pomyśleć . . . 

Babilon a Białystok 
Rolnice i podoUoństwo. 

T o jest tartiec. A l e jaki w 
tem sęk właśnie) T ł u m a c z y to 
p. Steiner wyraźn ie jak na ło 
pac ie : 

G d y b y nie b y ł o b ia łego ma-
zi)ra, hr. Juljan Z a b o r o w s k i 
( W ł . Barański) nie m ó g ł h y s ię 
7 a k o c h a ć w pannie Blance von 
Los ing (Br. Krajewska) , , (a zaś 
nie m o g ł a b y uciec z e s w o j e g o 
w e s e l a b e z p o ś r e d n i o p o ślubie 
d o przyjaciela swoje j matki , ba
rona v o n Neigera (dyr. T a d e u s z 
Pilarski). 

N o , d o b r ł e . D l a c 7 e g o jednak 
panna m ł o d a w najbardziej in
teresującym fnon ienc ie o s i e r o 
ciła ' p o d s t ę p n i e s w e g o oblu
bieńca? A b o ukąs i ła ją mucha . 
T a k a mucha , c o się n a z y w a 
Muszka Ei^ner (M. C z e r n e k ó w -
na) , jest baletnicą i w o d z i 
c h ł o p c ó w na p o k u s z e n i e . K ie 
d y ś w e d w ó j k ę z hr. Juljanem 
zl izywali miód mi łośc i . T o p o d 
judzi ło M u s z k ę d o zrobienia 
^większej awantury w i a r o ł o m n e 
mu k o c h a n k o w i . O s t a t e c z n i e 
nic się, nie s t a ł e , ale B lanka 
p o d s ł u c h a ł a ich r o z m o w ę (bar
d z o to b r z y d k o p o d s ł u c h i w a ć ! ) 
i tknięta zazdrośc ią ws iad ła d o 
a u t o m o b i l u , a szofar s k i e r o w a ł 
g o prosto d o W i e d n i a . 

D o t y c h c z a s ca ła tabuła jest 
d o ś ć proata, przynajmniej tu, 
w mojej relacji. N a s c e n i e k o m 
plikuje ją p e w n a figura, d o te 
g o s topnia odrażająca , t e nie 
m a m o d w a g i ' j e d n y m t c h e m 
w y p i s a ć jej personelja . . . Jest to 
s ios trzen iec barona Ne igera , 

po-
Tw 

p o p t a w y 
t r z e ź w o . 

s w o j e g o bytu 

M i n i s t e r s t w o 
•nystu W p o r o z u m i e n i u z Mini
s t e r s t w e m Skarbu zamierza o-
•twor^zyć kredyt na d ługotermi
n o w e p o ż y c z k i dla k o o p e r a t y w 

Miliard marek , 
na poiyciKl dla rzemi? Uników. 
H a n d l u i Prze - r z e m i e ś l n i c z y c h w o g ó l n e j su

mie j e d n e g o miljarda marek . 
Przvczyn i s i ę to n iewątp l iwie 

d o idjćwiyiiiś-cia 1 rozwoju na
s z e g o rękodz ie ln ic twa , 

Tajemnicze zabójstwa 
• t o 1 zjaklego powodu dokonał zbrodni Jeaicie nie wiadomo. 

E k s p o z y t u r a Urzcdi ' Ś l e d c z e 
g o o t r z y m a ł a wczoraj don ie s i e 
nie, że w lasku O s o w i c y , od -

, leg łe j o 3 k m . o d B i a ł e g o s t o k u , 
znaJez iono z w ł o k i s t a r s z e g o 
m ę ż c z y z n y . 

Z ą W ą ( ' z o n c b e z z w ł o c / r . i e o-
g l ę d z i n y ustal i ły , że dcr.at padł 
ofiarę zabój s twa . Uc!;iło MĘ r ó w -
r.ież ustalić KiżsrimoFĆ o s o b y 

' z a m o r d o w a n e g o ; jest to miesz 
kan iec B i a ł e g o * l o c z k u , 46 letni 

„APOLLO" 
P o c z ą t e k przcdL.tF.WLcń 

o g o d z . 6 -e j i 9 -e j w i e c z o r e m . 
Koaa od g^riziny 3-ej popoł. 
W»,óc;<- r.» w u i o ^ n i r ly lko 

f C f , qtku f-Tr-r 

Józef F i l ipowicz . Krytyczne j 
n o c y bawit u z n a j o m y c h w Bia
ł y m s t o k u przy ul. Sitarskiej 30. 
O g o d z . 1 1 w i e c z ó r p o ż e g n a ł 
gospodarny i udał sią z p o -

W B a b i l o n i e — o ile w ierzyć 
m a m y s o l e n n y m z a p e w n i e n i o m 
w y b l a k ł y c h p a p y r u s ó w - były 
c i o s o w e m o s t y i w i s z ą c e ogro
dy.1 * 

W B i a ł y m s t o k u - w e d l e ' ś w i a -
d e c t w a w ł a s n y i J i n a s z y c h o c z u 
— są p r z e t r z e b i o n e , a le s tojące 
o g r o d y , w i s z ą z.sś dla o d m i a n y 
mos ty . 

K t o b y jednak miał jalrieś 
w ą t p l i w o ś c i w te j m i e c z e , ni^ch 
ł a s k a w i e potrudzi s ię na ulicę 
S i e n k i e w i c z a i p iv , epromenuje 

l e w ą stroną. T r a m p o l i n a , p o 
której będz i e s tąpał , n a z y w a 
się, w łaśn ie m o s t e m i\ wis i ao-
bie w powie trzu , jakby napraw
dę nic i n n e g o nie miała d o 
roboty. 

Magistrat , d b a ł y o s p l e n d o r 
miasta , p r a w d o p o d o b n i e c e l o 
w o toleruje tą o s o b l i w o ś ć w 
stylu babi lońskim, aby odróż
nić W i e l k i Bjałystok o d róż
nych n iewie lk ich K o z i c h 
lek i Baranich, R o g ó w . 

Wó-

DROBIAZGI 
Takie sobie aiho-meJa—mało liter—konto wieje. 

— - N a g ie łdz ie briik drob
nych p ien iędzy n iemieckich— 
d o 1000 - m a r k o w y c h b a n k n o -

w r o t e m d o d o m u . Śmierć g w a ł - t ó w w ł ą c z n i e , 
towna 

K i o 
zagrodzi ła mu drogę . 
jest zabójca i c o b y ł o 

powof l en i i.hrodni - na razie 
nie w i a d o m o . Ś l e d z t w o energ icz 
ne w to Ku. 

W c z o r a j d o w i e z ż o n o d c 
rrna&ta: 4 w a g o n y nułki , 3 w « -
g o n y t o w a r ó w ko lonj a l itych, 
I w a g o n win i w p d e k , 2 w a 
g o n y ś ledzi (n,usi być p r i e c i e ż 
ZHkąska!), 1 w a g o n p. ipieru 

( i leż g łups tw na nim się zmieś 
cił) i 3 w a g o n y ż e l a z a (bardzo 
kanciasty towar ) . 

— O g o n k i przed o k i e n k i e m 
kasy b i l e t o w e j n a , d w o r c u skur
c z y ł y s ię (?:ii^cznie dzięki dzia-
laJiiciBi-i biura „Orbis" (w „Pol -
balu") . 

W o b e c p o d r o ż e n i a kosz 
tów przejazdu koleją , p c a w i ł a 

pasoży tu jący w dwoi s t e j 
staci 1 pod d w o m a ifnronami 
d o m u wuja jest n i e w i n n y m 
c h t o p n r / k i e m . uczn lakiem, u-
branym w kurteczkę , krótkie 
spodenk i , z oknlsrumi na Cie
l ę c y c h śl ipiach. Kuje z a w z i ę c i e 
grekę 1 całuje rączki mety lko 
w u j o w i , s i e także jago d w o m 
przyjac ie lom.Edlerowi v o n P l a n -
ting (M. C h m i e l a r c z y k ) i L e o 
p o l d o w i K l a m t a c z o w i ( W , Jan
kowsk i ) . Jest ogó ln ie lubiany i 
p o d z i w i a n y ża n i e m o w l ę c ą n e -
i w n o ś ć . N i e d a r m o też n a z y w a 
się tu B o g u m i ł e m a l b o Mi lus iem. 

G d y jednak zmrok z a p a d n i e 
i trójka starych k a w a l e r ó w u-
k łada się d o «nu, Miluś przy 
p o m o c y s tarego (arnulusa, A l o j 
z e g o (B, Bizoń Brzez iński ) prfte-
dzierga s ię z n i e m r a w e g o attu-
baka w s a l o n o w e g o moty la , 
w k ł a d a trak. klak i lak i przy
biera imię Ado lara . P o d tą na
l e p k ą wyc iera sobą n o c n e 
szantany , p ę d z ą c wraz z inny
mi z ło tymi łajdusami hulaazory , ; 
w y u z d a n y ż y w o t . i^^<> A d a U r 
poznaje s ię z hr. Juljanem, jego 
n a r z e c z o n ą i nota b e n e 
czn ie w c z e ś n i e j z Muszką 
ner. * 

Kto jest tym hipokrytą, tjym 
zaś l in ionym J a n u s e m n a p e w -
ńo s ię d o m y ś l a c i e . G d y b y m Igo 
nie n a z w a ł , uczyn i łby ta z e :er 
a lbo sam djablik drukarski , pi
s z ą c krótko: T a d z i o PilarsŁji i 
basta . 

(Dok^ nast .) . 

Bia-

: Łńw\ taneczną j 
d urządza dla c z ł o n k ó w 1 • 
a w p r o w a d z o n y c h gści • 

j „OGNISKO" i 
• <iił. S l M b r l e w l u a ł.) • 
• dnia 12 stycznia w sobotę • 
l Wbic ie d l . cił«nL6w 10H mk. . 
• „ dta aoaci 3 tM mk. • 
• Pn^,,l.k o «. A j . koni" o 4 - «.Cy J 
a _,../ Przjrgnwa •rUastra.-- > 

* • < * * * 
. Maszyny do pisania 
„UNDERW00D" 
w»iyilkich roiłiiaiów MW"f 
qa . k U d i c • Iflkic d<j.:»lL;i cl-j 
m»myn, or.m ipperBcjs'i 7-1 n--
* robki MB*Wri 

Zygmunt Bńizgo. 
Bialr i i s l , Slsahiswicza Hr. 11 

tal 190. 

l i l l W I M M M I I H M I I l l 

Dr. M, Kacnalson 
choroby wenerycine I akArsie 
BlAtYSTOK, Kiliń.kioBo 6. 

4 i 
•26-^21 

przyjmuje od 9—1 
26 I Ttltftn 243. 

Dr. Dawid Kagao 
CH010BY DZIECIĘCE j 

b. ••r*li-nt kliniki chorób diifceicelrch 
w PETEBSBUBCU 

ptijjmujp od 11 — 12 i 4^6 wiJiz. 
B l A t Y S T O K . Z a m e n h o f a |25 

Dr. SZAChT 
C H O R O B Y 

uszu, gardła i nosa 
i BlAhYSTOK. 

ul. 3irnkifVłiei» 5. 
>.r9—i i 4-7. fc 

.Dr. Gurwicż 
3 p e r . c h o r o b a s'<órne, w e 
n e r y c z n e i m o c i o p ł c i o w e . 

L>ecz. pro.niPl i inrru n - M K " - ' 1 

Priyjmiijeufii.10 »i4: 8 
26—1 Pi.J7i«ok. IJpow- I'- ^ ł t w 

D i n tych, którzy j e s z c z e nie zdążyl i z o b a c z y ć , dla tych, k tórzy 
ciicn j e s z c z e rnz z o b a c z y ć w z n o w i o n y 

NA TRZ:Y DNI: na piątek, 
s o b o l e i n iedz ie lę , p o k a z y n a j w i ę k s z e g o filmu p o l ę ż n c j i o gen iusza 

p. W. Griffitha 

DWE SIEROTY 
O 

< 

CE: 
UJ 

DZIŚ! ŚPIESZCIEŻ | 
Dla o t rzymania c a ł o ś c i wrażenia 

W r o l a c h g ł ó w n y c h siostry: 
s=rje razem. | 

LILIAN i DORIT GISH 
aasBSsaasBSBssaaBaaasssBssasBSSBsasaaJ I I I — I ' 

C e n y miejsc: Na przedst . ó 'podz, 6 od 1.500 mk.: 
Na przeds t . o godz . 9 od 2.000 mk^ 

l o g . 4 c e n y o d l O O O m . II o g. 6.15 c e n y o d lSOftn^ 
l i U g . 9 ^ 0 c e n y o d 2 0 0 0 m . D Z l g 3 przed.-,tawienia 

„Modern" Dziś! t i m i I j & r d o -
.» v f i ' ci . v. obec 
tćre-^c wszys tk ie 

nof , chczrtiiOv. e fil'-<y ulctiną, 
narz i ' ja i z!:ikiij-?(. kcry.^c się 
przed rniiieit-iter:' r.apr 
najpotęż-niejszeg.-) 

W y s t a w a 
j a r d o w e s u m } . 

W o b r a z i e b i o r ą u d z i a ł 
ponad 300.000 o s ó f c . 

Cenja l . d łoni rratchnrc:-..reżysera 
w d ę 

filmu świata 
c a ł e g o którym jest tylko G O x v i O f \ A ^^jL^r.^^ 

W roli g ł ó w n e j 

Lucy Doraine 
genjaina odtwkrezyni typu 

K ó b ' i e t y ' - \ V a A i p i r a 

, P o c z ą t e k przeds tawien ia 
o g. 5.45, 7.15. g.5:| . i 10.15 

Druk PoUk. ZakŁ Gra6cme, J. Sitw^ki i ^ka , Białystok Wor.^awaka 


